
Dr  Reiner  Fuellmich,
uwięziony za wysiłki na rzecz
zdemaskowania  „plandemii”,
przedstawia  optymistyczną
aktualizację

Dr  Reiner  Fuellmich  niedawno  podzielił  się  zachęcającą
aktualizacją  z  tymi,  którzy  śledzą  sprawę,  opisując  jego
niesprawiedliwe traktowanie i postępy, jakie robi w obronie
siebie.

Fuellmich  jest  wybitnym  niemieckim  prawnikiem,  który  był
głośnym  krytykiem  tyranii  COVID-19.  Jego  kariera  trwa  od
dziesięcioleci i jest również uprawniony do wykonywania zawodu
w  Kalifornii.  Odgrywał  główne  role  w  sprawach  takich  jak
skandal związany z emisjami Volkswagena, ale naprawdę wzbudził
gniew władz, gdy zainicjował ruch znany jako Norymberga 2.0,
aby pozwać globalne elity stojące za pandemią COVID-19 w celu
wsparcia idei Wielkiego Resetu.

Utworzył komisję badającą wirusa, jego rozprzestrzenianie się
i ryzyko oraz niezawodność testów PCR. Zbadano również, czy
blokady,  dystans  społeczny,  kwarantanny  i  maskowanie  miały
jakikolwiek wpływ na wyniki.

Po tym, jak został zwabiony do niemieckiej ambasady w Meksyku
pod  fałszywym  pretekstem  podczas  wakacji,  został  poddany
ekstradycji z Meksyku do Niemiec, gdzie został aresztowany na
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lotnisku we Frankfurcie w październiku ubiegłego roku pomimo
braku traktatu ekstradycyjnego między tymi dwoma krajami –
innymi słowy, został porwany na fałszywy proces.

Dokumenty z postępowania sądowego związanego z jego sprawą
wskazują, że agencja rządowa pracowała nad jego wrobieniem,
nazywając  go  „niebezpieczną  osobowością”,  która  „stanowi
zagrożenie  dla  bezpieczeństwa  publicznego  i  porządku
demokratycznego”.

Fuellmich  mówi  swoim  zwolennikom,
że jest optymistą, jeśli chodzi o
zwycięstwo.
W  swojej  aktualizacji  powiedział,  że  ma  „dowody,  które
pokazują, że jest to rzeczywiście fałszywy proces oparty na
całkowicie sfabrykowanych zarzutach prowadzonych zarówno przez
skorumpowanego prokuratora, jak i skorumpowanego sędziego”.

Dodał, że nowy informator potwierdza wszystkie te twierdzenia.

Dr  Fuellmich  powiedział,  że  sąd  i  władze  więzienia  robią
wszystko, co w ich mocy, aby uniemożliwić mu i jego prawnikom
komunikację w nadziei na zniszczenie jego sprawy sądowej. Na
przykład, jego prawnicy nie mogą do niego dzwonić ani wysyłać
mu  e-maili,  a  on  sam  nie  ma  dostępu  do  komputera  ani
Internetu.  Może  otrzymywać  faksy,  ale  nie  są  mu  one
przekazywane  od  razu.

Czuje jednak, że wyjdzie z tego zwycięsko, mimo że szanse są
przeciwko niemu „ponieważ jest absolutnie w 100% jasne, że
wygrywamy nie tylko moją sprawę, ale wygrywamy całą tę wojnę
przeciwko siłom zła, które są teraz ujawniane nie tylko w
mojej  sprawie,  ale  także  w  przerażającym  ludobójstwie
popełnianym  na  Bliskim  Wschodzie”.

Obecnie przebywa w więzieniu Rosdorf, gdzie pozostaje w dużej



mierze  odcięty  od  świata  zewnętrznego,  a  nawet  godzinę
dziennie spędza w pełnej izolacji. Jego długi pobyt wydaje się
być sprzeczny z niemieckim prawem, zgodnie z którym maksymalny
czas  trwania  aresztu  tymczasowego  wynosi  zaledwie  sześć
miesięcy.

Dr  Fuellmich  był  przetrzymywany  w  izolatce  przez  ostatnie
cztery  miesiące.  Funkcjonariusze  ubrani  w  kamizelki
kuloodporne towarzyszą mu na rozprawach sądowych, a on sam
nosi kajdanki przykute do pasa. On i jego prawnicy nie zostali
poinformowani, dlaczego jest tak traktowany.

Istnieją dodatkowe sposoby na uprzykrzenie mu życia. Dodał, że
ktoś,  kto  wydaje  się  zmagać  z  chorobą  psychiczną,  został
umieszczony  w  celi  tuż  obok  niego.  Opisał  go  jako
„oszalałego”, mówiącego do siebie przez całą dobę, krzyczącego
i przeklinającego całą noc.

Pomimo  tego  dr  Fuellmich  brzmiał  optymistycznie  w  swojej
aktualizacji i przyrzekł, że zapewni mu sprawiedliwość.

W  petycji  wzywającej  do  jego  uwolnienia  czytamy:  „Zarzuty
przeciwko  dr  Füellmichowi  obejmują  defraudację,  ale  wielu
obserwatorów,  w  tym  jego  obrona,  twierdzi,  że  proces  ten
wykroczył poza zwykłe procedury sądowe i stał się politycznie
umotywowaną  próbą  uciszenia  wybitnego  krytyka  środków
COVID-19”.

„Proces  wykazał  niepokojące  zmiany  w  parametrach  prawnych,
dodatkowo  komplikując  sprawę  i  podważając  zasady
sprawiedliwości”  –  dodano.



Indie  i  Chiny  ogłaszają
rozejm  –  lekcja  dyplomacji
dla Zachodu

Przed  szczytem  BRICS  w  Rosji  Indie  i  Chiny  ogłosiły
zakończenie  czteroletniego  konfliktu  zbrojnego  między  tymi
dwoma  krajami  wzdłuż  Linii  Faktycznej  Kontroli  (LAC)  we
wschodnim Ladakh. Premier Indii Narendra Modi i prezydent Chin
Xi Jinping odbędą pierwsze oficjalne spotkanie dwustronne od
pięciu lat!

Indie  i  Chiny  osiągnęły  porozumienie  w  sprawie  ustaleń
dotyczących  patrolowania  wzdłuż  LAC  i  obszarów
przygranicznych.  Doprowadziło  to  do  wycofania  się  i
rozwiązania kwestii, które pojawiły się na tych obszarach w
2020 roku. Ten przełom w sporze między Indiami a Chinami był
możliwy  dzięki  licznym  rundom  dyskusji  i  dialogu  między
dyplomatycznymi i wojskowymi negocjatorami obu krajów.

Należy  zauważyć,  że  w  2012  roku  Indie  i  Chiny  ustanowiły
Mechanizm Roboczy do Spraw Konsultacji i Koordynacji (WMCC) w
sprawach granicznych Indie-Chiny. Jest to oficjalny mechanizm
instytucjonalny  służący  rozwiązywaniu  sporów  i  konfliktów
związanych  z  granicami  poprzez  komunikację  i  współpracę.
Głównym celem tych ram jest ustanowienie pokoju i spokoju na
obszarach  przygranicznych  Indii  i  Chin  oraz  zwiększenie
wzajemnego zaufania i bezpieczeństwa między oboma krajami.

Od czasu powstania WMCC w 2012 r., w ciągu 8 lat odbyło się
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tylko 14 rund dyskusji, aż do jednostronnego wtargnięcia Chin
na granicę w 2020 r. i późniejszych starć, które doprowadziły
do  śmierci  żołnierzy  po  obu  stronach.  Jednak  po  starciu
granicznym w Galwan, zarówno Indie, jak i Chiny zobowiązały
się nie dopuścić do tego, aby różnice stały się sporami, i
pracować  na  rzecz  wycofania  się  wzdłuż  LAC.  Obie  strony
zgodziły  się  utrzymać  wszystkie  kanały  komunikacji
dyplomatycznej  i  wojskowej  otwarte  oraz  uczestniczyć  w
dyskusjach i dialogu w celu osiągnięcia rozwiązania, które
jest akceptowalne dla obu stron, aby przywrócić pokój i spokój
w regionach przygranicznych.

Niedawno  ogłoszony  rozejm  nie  przyszedł  łatwo.  W  celu
osiągnięcia porozumienia w sprawie wycofania się i rozwiązania
kwestii granicznych, które pojawiły się w połowie 2020 r.,
tylko w ramach WMCC, Indie i Chiny odbyły 17 rund rozmów w
ciągu ostatnich 4 lat. Jest to dodatek do 21 rund dialogu
wojskowego  i  licznych  spotkań  przywódców  i  specjalnych
przedstawicieli Indii i Chin na różnych platformach w tym
okresie.

Kluczową kwestią, na którą należy zwrócić uwagę, jest to, że
przez ostatnie 4 lata zarówno indyjski, jak i chiński rząd
oficjalnie  opisywały  te  dyskusje  jako  szczerą  i  dogłębną
wymianę poglądów i pomysłów, aby osiągnąć wspólne cele pokoju
i spokoju. Zachodni przywódcy, neokońscy eksperci polityczni i
telewizyjne  gadające  głowy  muszą  myśleć  „co  za  nowatorska
koncepcja rozwiązywania konfliktów”!

Porozumienie między Indiami i Chinami to dobry krok naprzód,
który należy pochwalić. Chociaż nie jest to koniec wszystkich
kwestii związanych z granicami między Indiami a Chinami, jest
to bardzo dobry krok w kierunku rozwiązania kwestii granic i
granic między dwoma najbardziej zaludnionymi krajami.

Pokazuje  to,  że  pokój  jest  możliwy  dzięki  dialogowi  i
dyskusji. Dyplomacja, negocjacje i dialog to najlepsze sposoby
rozwiązywania konfliktów. Wojna i przemoc muszą być odrzucane



jako porażka dyplomacji. Wojna zawsze musi być ostatecznością
w rozwiązywaniu konfliktów. Podbijanie terytoriów za pomocą
wojny  może  być  szybkie  i  łatwe,  ale  wiąże  się  z  bardzo
wysokimi  kosztami,  utratą  cennych  istnień  ludzkich,
wysiedleniami  oraz  trwałą  wrogością  i  nieufnością  między
narodami,  kulturami  i  ich  ludami.  Osiągnięcie  pokoju  bez
rozlewu  krwi  wymaga  cierpliwości,  czasu,  wysiłku  i
zaangażowania, ale może wzmocnić relacje i zbudować zaufanie
między narodami.

W XXI wieku dyplomacja, a nie wojna, powinna być uznawana za
akt odwagi i męstwa. Świat zachodni, który często przedstawia
wojnę jako odwagę, a dyplomację jako tchórzostwo, potrzebuje
ogromnej zmiany w kulturze, w której zamiast gloryfikowania
przemocy wojennej i śmiercionośnej broni, dyplomacja i dialog
są  wspierane,  chwalone  i  nagradzane.  Wymaga  to  poważnego
oddzielenia  darowizn  politycznych,  think  tanków,  mediów  i
środowisk  akademickich  od  ogromnego  kompleksu  wojskowo-
przemysłowego. Czy kiedykolwiek do tego dojdzie? Czas pokaże.

Wszystkie  szczepionki
rekombinowane  i  adiuwanty  –
nie  tylko  szczepionki
przeciwko  COVID-19  –  są
obecnie zamieszane w skandal
związany  z  zanieczyszczeniem
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DNA

Liczne  badania  laboratoryjne  potwierdziły  obecność
plazmidowego DNA w szczepionkach Pfizer przeciwko COVID-19. W
rzeczywistości niedawna analiza wykazała, że pojedyncza dawka
szczepionki  Pfizer  może  zawierać  ponad  200  miliardów
fragmentów DNA. Są to nukleotydy, które nigdy nie powinny
dostać  się  do  łańcucha  dostaw  dla  ludzi,  ponieważ  mogą
powodować raka.

Plazmidy,  które  są  wykorzystywane  w  procesie  produkcji
szczepionek,  przenoszą  materiał  genetyczny,  który  może
nieumyślnie  dostać  się  do  organizmu  człowieka  w  wyniku
szczepienia.  Plazmidy  mogą  zakłócać  funkcje  komórkowe  lub
przyczyniać się do rozwoju oporności na antybiotyki. Fragmenty
te mogą integrować się z DNA zaszczepionych osób, potencjalnie
zakłócając  działanie  onkogenów  i  genów  supresorowych
nowotworów.  Jednym  z  niepokojących  aspektów  jest  włączenie
sekwencji  wirusa  SV40,  znanego  ze  swoich  właściwości
rakotwórczych.  Konsekwencje  takiego  zanieczyszczenia  są
tragiczne, a eksperci ostrzegają przed możliwością trwałych
zmian genetycznych u biorców szczepionek.

Ta  poważna  obawa  o  bezpieczeństwo  wymaga,  aby  WSZYSTKIE
szczepionki  rekombinowane  były  badane  pod  kątem
zanieczyszczenia  DNA.  Obecne  ustalenia  dotyczące
zanieczyszczenia DNA w dostawach szczepionek są zaskakujące i
uzasadniają  przeprowadzenie  audytu  procesów  produkcyjnych
szczepionek,  w  tym  zbadanie  roli,  jaką  adiuwanty  i
nanocząsteczki  lipidowe  odgrywają  w  ułatwianiu
zanieczyszczenia  DNA  ludzkich  komórek.
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Australia  poważnie  traktuje
zanieczyszczenie  DNA  szczepionek
przeciwko COVID-19
Rada  Port  Hedland  w  Australii  przyjęła  niedawno  wniosek
uznający „niedopuszczalny poziom zanieczyszczenia plazmidowym
DNA” w szczepionkach mRNA przeciwko COVID-19. Wniosek, który
nakazał  również  rozpowszechnianie  tych  informacji  wśród
pracowników służby zdrowia i odbiorców szczepionek, stanowi
znaczącą zmianę w sposobie rozwiązywania problemów związanych
z  bezpieczeństwem  szczepionek.  Biorąc  pod  uwagę  znaczenie
gospodarcze Port Hedland w Australii, decyzja rady może mieć
daleko  idące  konsekwencje.  Po  raz  pierwszy  lekarze  są
formalnie  ostrzegani  o  zagrożeniach  związanych  z
zanieczyszczeniem  plazmidami  –  tematem,  który  był  mocno
tłumiony od czasu pojawienia się kontrowersji #plasmidgate na
początku 2023 roku.

Adiuwanty  w  szczepionce  Gardasil
mogą  ułatwiać  przedostawanie  się
plazmidów do organizmu nastolatków
Kontrowersje  potęguje  niedawne  exposé  napisane  przez
dziennikarkę  śledczą  Maryanne  Demasi.  Ujawnia  ona  podobne
kwestie  związane  ze  szczepionką  Gardasil  przeciwko  HPV.  W
raporcie  podkreślono,  że  FDA  jest  świadoma  pozostałości
plazmidowego DNA w szczepionce Gardasil, a obawy dotyczące
skażenia sięgają 2011 roku. Jest to kwestia, która została
usunięta  z  czarnej  listy  dyskusji  na  temat  bezpieczeństwa
szczepionek  w  mediach  i  między  rządowymi  organami
regulacyjnymi.

Zanieczyszczenie DNA jest jeszcze bardziej niebezpieczne ze
względu na stosowanie adiuwantów w szczepionkach. Adiuwanty są
dodawane  do  szczepionek  w  celu  wzmocnienia  odpowiedzi



immunologicznej. Jeden z najpopularniejszych adiuwantów – sole
glinu  –  technicznie  działa  jako  czynnik  transfekcyjny,
umożliwiając  obcemu  DNA  przedostanie  się  do  cytoplazmy
ludzkich  komórek  odpornościowych,  które  następnie  krążą  po
całym organizmie. Implikacje tego toksycznego ułatwienia są
głębokie; wprowadzenie plazmidów pochodzących z laboratorium
do organizmu ludzkiego stwarza znaczne ryzyko, w tym możliwość
zachorowania na raka i inne choroby genetyczne.

Poziom  antygenu  i  masa
ciała/objętość  krwi  biorcy
szczepionki są ważnymi czynnikami
Szczepionki  przeciwko  COVID-19  wykorzystują  nanocząsteczki
lipidowe,  które  ułatwiają  wnikanie  plazmidowego  DNA  do
ludzkich  komórek.  Szczepionka  Novavax  zawiera  adiuwant
saponinowy,  który  wiąże  się  z  podobnym  ryzykiem  jak
nanocząsteczki  lipidowe.  Szczepionka  przeciwko  wirusowemu
zapaleniu wątroby typu B (Engerix-B), stosowana u noworodków,
zawiera  zarówno  wodorotlenek  glinu,  jak  i  polisorbat  20.
Składniki te działają jako czynniki transfekcji, potencjalnie
ułatwiając przedostanie się plazmidów do organizmu dziecka i
przygotowując grunt pod raka u dzieci.

Co  więcej,  większa  ilość  antygenu  ma  większe  szanse  na
wprowadzenie  plazmidów  do  ludzkich  komórek.  I  odwrotnie,
zanieczyszczenie  DNA  może  mieć  bardziej  wyraźny  wpływ  na
dzieci z mniejszą objętością krwi i masą ciała. Szczepionka
Engerix  (wstrzykiwana  niemowlętom)  zawiera  20  mikrogramów
antygenu, podczas gdy szczepionka Gardasil HPV (wstrzykiwana
nastolatkom)  zawiera  270  mikrogramów.  Dawka  antygenu  jest
ważna,  podobnie  jak  objętość  krwi  i  waga  osoby,  której
wstrzykiwana jest szczepionka.

Szczepionka przeciw HPV zawiera 13 razy więcej obcych białek i
DNA niż szczepionki przeciw WZW typu B. Zasadniczo szczepionka



przeciw HPV jest równoważna 13 zastrzykom szczepionki przeciw
WZW  pod  względem  ilości  antygenu.  Mimo  to  szczepionka
przeciwko  WZW  typu  B  jest  podawana  niemowlętom,  a  nie
nastolatkom,  a  zatem  wprowadza  nieproporcjonalny  poziom
zanieczyszczenia u dziecka o mniejszej objętości krwi i masie
ciała. Obie szczepionki stwarzają poważne ryzyko skażenia DNA
na dwóch różnych końcach spektrum ekspozycji.

Wszystkie  szczepionki  wykorzystują
ryzykowny  proces  transfekcji  z
użyciem adiuwantów
Kluczowy dla działania szczepionki jest termin „transfekcja”.
Proces ten pozwala obcemu materiałowi genetycznemu wniknąć do
ludzkich komórek – mechanizm, który zazwyczaj nie występuje
naturalnie. Komórki ludzkie posiadają bariery ochronne, które
zapobiegają wchłanianiu obcych kwasów nukleinowych. Opracowano
jednak  techniki  laboratoryjne  pozwalające  ominąć  te
zabezpieczenia.  Główne  metody  transfekcji  obejmują:

Zakłócenie  mechaniczne:  Fizyczne  przebicie  błony
komórkowej w celu umożliwienia wniknięcia DNA.
Ułatwienie  chemiczne:  Wykorzystanie  substancji
chemicznych,  które  naśladują  niezbędne  składniki
komórkowe, działając jak koń trojański do transportu DNA
do komórki.
Elektroporacja: Zastosowanie pola elektrycznego w celu
utworzenia tymczasowych porów w błonie komórkowej, choć
ta  metoda  jest  mniej  praktyczna  do  powszechnego
stosowania  u  ludzi.

Wśród  nich  najbardziej  opłacalne  do  wprowadzania  kwasów
nukleinowych  do  komórek  są  czynniki  chemiczne.  Powszechnie
stosowane środki transfekcyjne obejmują cząsteczki kationowe,
które są naładowane dodatnio i przyciągają ujemnie naładowane



składniki błon komórkowych. Detergenty mogą również rozbijać
błony,  umożliwiając  wprowadzenie  kwasów  nukleinowych.  Obawy
związane ze stosowaniem plazmidów laboratoryjnych są znaczące.
Plazmidy te mogą zawierać nukleotydy, które mogą prowadzić do
poważnych konsekwencji genetycznych, w tym raka, jeśli zostaną
przeniesione  do  ludzkich  komórek.  Gdy  obecny  jest  czynnik
transfekcyjny, prawdopodobieństwo takiego transferu znacznie
wzrasta.

Podczas gdy wiele osób zna standardowe czynniki transfekcji,
takie jak lipidy (lipofektamina, nanocząsteczki lipidowe) i
fosforan wapnia, szerszy zakres substancji może działać jako
czynniki transfekcji. Oto kilka mniej znanych:

Polisorbat:  Środek  powierzchniowo  czynny/emulgator,
który może poprawić transfekcję.
Kationy metali: Pierwiastki takie jak aluminium, cyrkon
i  cer,  znane  z  dodatniego  ładunku  i  skuteczności
transfekcji.
Saponiny: Mydła stosowane jako adiuwanty w niektórych
szczepionkach, promujące transfekcję
Histydyna:  Dodatnio  naładowany  aminokwas,  który  może
wspomagać proces transfekcji.

Zrozumienie  potencjału  toksyczności  tych  środków
transfekcyjnych ma kluczowe znaczenie, zwłaszcza w świetle ich
wpływu na wywoływanie raka u dzieci, nastolatków i dorosłych.

Chiny  twierdzą,  że  grupa
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cyberprzestępcza Volt Typhoon
jest aktywem CIA wymyślonym w
celu ich zdyskredytowania

Organizacja cyberprzestępcza Volt Typhoon trafiła na pierwsze
strony gazet za swoje ataki w ostatnich latach i często donosi
się,  że  ścigają  ją  amerykańskie  władze.  Chińskie  Narodowe
Centrum  Reagowania  na  Wirusy  Komputerowe  (CVERC)  twierdzi
jednak,  że  Volt  Typhoon  został  w  rzeczywistości  stworzony
przez  Stany  Zjednoczone  i  ich  sojuszników  z  NATO  w  celu
zniszczenia ich reputacji i właśnie opublikowali trzecią część
trwającej serii, która ich zdaniem potwierdza ich twierdzenia.

Oskarżyli  oni  Stany  Zjednoczone,  Kanadę,  Wielką  Brytanię,
Australię  i  Nową  Zelandię,  wraz  z  licznymi  agencjami
wywiadowczymi, o angażowanie się w cyberszpiegostwo przeciwko
Chinom i innym krajom, w tym Japonii, Niemcom i Francji, a
także użytkownikom Internetu na całym świecie.

Następnie oskarżyli Stany Zjednoczone o rozpoczęcie operacji
fałszywej flagi mających na celu ukrycie cyberataków. Chiny
twierdzą, że Ameryka robi to wszystko, aby stworzyć iluzję
„tak zwanego zagrożenia chińskimi cyberatakami”.

FBI, Agencja Bezpieczeństwa Cybernetycznego i Infrastruktury
(CISA) oraz NSA obwiniają grupę Volt Typhoon o atakowanie
krytycznej amerykańskiej infrastruktury.

CVERC  opublikowało  trzecią  część  swojej  serii  w  formie
dokumentu w wielu językach zatytułowanego „Lie to Me: Volt
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Typhoon III – Unravelling Cyberespionage and Disinformation
Operations Conducted by US Government Agencies”. Przedstawiono
w  nim  swoje  twierdzenia,  opierając  się  na  poprzednich
raportach  o  tym,  jak  władze  amerykańskie  wykonują
„bezpodstawne uprawnienia do szpiegowania wszystkich ludzi na
całym świecie, w tym Amerykanów za pośrednictwem sekcji 702
FISA, aby agencje rządowe USA mogły wyeliminować zagranicznych
konkurentów  i  bronić  cybernetycznej  hegemonii  i
długoterminowych  interesów  monopoli”.

Według raportu, Chiny współpracowały z dziesiątkami ekspertów
ds.  cyberbezpieczeństwa,  aby  dojść  do  wniosku,  że  USA  i
Microsoft nie mogą udowodnić, że Chiny były zaangażowane w
Volt Typhoon; raport nie wymienia ekspertów, z którymi się
konsultowano.

Raport  wskazuje  również  na  programy  takie  jak  gromadzenie
danych PRISM i Biuro Operacji Dostosowanego Dostępu NSA, z
których oba zostały ujawnione przez Edwarda Snowdena i mają
podobne zdolności do tych z Volt Typhoon.

W raporcie powtórzono również wiele materiałów wymienionych w
pierwszych dwóch częściach serii, w tym znane amerykańskie
programy,  takie  jak  sekcja  702  dotycząca  bezprawnej
inwigilacji  cudzoziemców  oraz  struktura  Marble,  której  CIA
używa  do  cyberoperacji,  która  została  wcześniej  ujawniona
przez Wikileaks.

Złośliwe  oprogramowanie  Volt
Typhoon  przeniknęło  do  krytycznej
amerykańskiej infrastruktury
Złośliwe oprogramowanie Volt Typhoon było wykorzystywane do
infiltracji  krytycznych  amerykańskich  systemów  i
infrastruktury,  zagrażając  fizycznemu  bezpieczeństwu
Amerykanów  poprzez  atakowanie  systemów  energetycznych,



kontroli ruchu lotniczego i portowego, kolejowych i wodnych.

Wyciekłe dokumenty, które pojawiły się na początku tego roku,
wskazywały  również  na  udział  CCP  w  złożonej  zagranicznej
kampanii cyberszpiegowskiej, która wywołała szereg ostrzeżeń
ze strony ekspertów ds. cyberbezpieczeństwa. Celem programu
jest  destabilizacja  wrogów  i  zapewnienie  Chinom  lepszej
pozycji do przygotowania się do potencjalnej wojny z USA i ich
sojusznikami.

Dokumenty  wykazały,  że  chińska  grupa  znana  jako  I-Soon
infiltrowała  departamenty  rządowe  w  Korei  Południowej,
Wietnamie, Tajlandii, Indiach i organizacjach stowarzyszonych
z NATO.

Poprzez Volt Typhoon KPCh stara się zapewnić sobie przewagę
militarną nad USA za pomocą środków niemilitarnych.

Casey  Fleming,  dyrektor  generalny  firmy  doradczej  BlackOps
Partners,  powiedział  The  Epoch  Times:  „KPCh  jest  hiper-
koncentrowana na osłabianiu USA pod każdym kątem, aby wygrać
wojnę bez walki. Tak właśnie wygląda III wojna światowa. To
szybkość technologii, skrytość nieograniczonej wojny i brak
zasad”.

Zbrodnie  Pfizera  przeciwko
ludzkości  ujawnione  w  „The
Pfizer Papers”
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Pfizer był świadomy niedociągnięć w badaniach szczepionki na
koronawirusa  (COVID-19)  i  możliwości  wystąpienia  poważnych
działań niepożądanych, podobnie jak Agencja Żywności i Leków
(FDA).

Pomimo  tej  wiedzy  FDA  promowała  szczepionki,  a  później
próbowała  ukryć  dane  przed  opinią  publiczną,  według  Naomi
Wolf,  redaktorki  „The  Pfizer  Papers:  The  Pfizer’s  Crimes
Against Humanity”.

W wywiadzie dla The Defender Wolf szczegółowo opisała poważne
obrażenia związane ze szczepionką, o których zarówno Pfizer,
jak i FDA wiedziały na początku 2021 roku, w oparciu o wyniki
badań klinicznych Pfizera i badań po wprowadzeniu do obrotu.

Aby skompilować „The Pfizer Papers”, Wolf zaangażował tysiące
naukowców i lekarzy wolontariuszy do analizy danych Pfizera i
dodatkowych  informacji  z  publicznych  systemów  raportowania,
aby w pełni zrozumieć wpływ szczepionek.

Wolf  uzyskał  krytyczne  dane  od  Public  Health  and  Medical
Professionals for Transparency, koalicji ponad 30 specjalistów
medycznych i naukowców, którzy pozwali FDA w 2021 roku po tym,
jak agencja odrzuciła wniosek o Freedom of Information Act.
Sąd  federalny  nakazał  następnie  ujawnienie  450  000
wewnętrznych  dokumentów  związanych  z  licencjonowaniem
szczepionki Pfizer-BioNTech COVID-19.

Wolf, dziennikarz i dyrektor generalny The Daily Clout, stał
się  coraz  bardziej  krytyczny  wobec  naruszeń  konstytucji  i
polityki  zdrowia  publicznego  przyjętej  podczas  pandemii.
Zaniepokojona  agresywnym  naciskiem  na  szczepienia,  wyraziła
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swoje obawy w mediach społecznościowych. Po jej komentarzach
na  temat  nieprawidłowości  miesiączkowania  zgłaszanych  przez
zaszczepione  kobiety,  spotkała  się  z  powszechnym
deplatformowaniem  i  negatywnymi  relacjami  w  mediach.

Chociaż została wypchnięta ze starszych mediów, pojawiły się
możliwości gdzie indziej, w tym zaproszenie do „War Room”
Steve’a  Bannona.  Omówiła  tam  monumentalne  zadanie
przeanalizowania dokumentów Pfizera opublikowanych przez FDA,
które były wysoce techniczne i obszerne. Bannon zachęcił ją do
zorganizowania  zespołu  naukowców,  co  doprowadziło  do
odpowiedzi  od  ponad  3  250  wykwalifikowanych  ekspertów.

Raport  pokazuje  wyraźne  dowody
zaniedbania  i  braku  troski  o
zdrowie publiczne.
Wolf  podkreśliła  wagę  ustaleń,  stwierdzając,  że  raporty
ujawniły  wyraźne  oznaki  zaniedbań  korporacyjnych  i  braku
troski o zdrowie publiczne. Argumentowała, że decyzje podjęte
przez Pfizer, FDA i CDC nie były jedynie błędami, ale raczej
skalkulowanymi działaniami, szczególnie biorąc pod uwagę znane
poważne  skutki  uboczne  i  ofiary  śmiertelne  związane  ze
szczepionką na wczesnym etapie.

„The Pfizer Papers” ujawniły ponad 42 000 zgłoszeń poważnych
zdarzeń  niepożądanych  w  pierwszych  miesiącach  po  wydaniu
zezwolenia  na  stosowanie  szczepionki  w  nagłych  wypadkach.
Wiele  z  tych  zdarzeń  było  szczególnie  niepokojących  dla
kobiet, ze znacznym odsetkiem związanym z kwestiami zdrowia
reprodukcyjnego.

Wolf podkreślił szczególnie niepokojące informacje dotyczące
wpływu szczepionki na ciążę i noworodki, wskazując, że Pfizer
wiedział o zagrożeniach zarówno dla matek, jak i ich dzieci.
Raporty  obejmowały  poważne  komplikacje  podczas  porodu  i



niepokojące  skutki  dla  niemowląt  karmionych  piersią  przez
zaszczepione matki.

Pomimo  tych  rewelacji,  Wolf  skrytykowała  brak  relacji  w
głównych  mediach,  wyrażając  frustrację,  że  najważniejsza
historia  stulecia  została  w  dużej  mierze  zignorowana.
Podkreśliła, że ustalenia zawarte w „The Pfizer Papers” nie
były  subiektywnymi  opiniami,  ale  raczej  bezpośrednimi
analizami  popartymi  pierwotnymi  danymi.

Wolf zauważyła również, że praca zaangażowanych naukowców daje
pewną  nadzieję  osobom  poszkodowanym  przez  szczepionkę,
ponieważ  zrozumienie  mechanizmów  niepożądanych  skutków  może
prowadzić  do  potencjalnych  metod  leczenia.  Wyraziła
wdzięczność  za  poświęcenie  naukowców  i  lekarzy,  którzy
przyczynili się do badań, stwierdzając, że ich praca była
cenną służbą dla ludzkości.

Niemcy są mistrzem cenzury w
UE

Należy zauważyć, że X, przemianowana na „platformę wolności
słowa”, dostarcza rządom państw członkowskich UE informacje o
użytkownikach platformy w związku nie tylko z nielegalną mową
– i tak, ustawodawstwo krajowe w krajach UE obejmuje wiele
„przestępstw związanych z mową” – ale także legalną mową,
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która jest uważana za „szkodliwą”.

Jest to prawdziwa innowacja związana z unijnym aktem prawnym o
usługach cyfrowych (DSA): nakłada on na platformy obowiązek
podejmowania działań w formie „moderowania treści” nie tylko w
odniesieniu  do  nielegalnych  treści,  ale  także  pozornie
szkodliwych  treści,  takich  jak  „dezinformacja”.  Należy
zauważyć,  że  w  okresie  objętym  najnowszym  „Raportem
przejrzystości” X dla UE na temat jego wysiłków w zakresie
„moderowania treści”, prawie 90% takich wniosków o udzielenie
informacji  na  temat  dostawców  rzekomo  „nielegalnych  lub
szkodliwych  wypowiedzi”  pochodziło  tylko  z  jednego  kraju:
Niemiec. Patrz poniższy wykres.

Należy pamiętać, że X podejmuje również działania przeciwko
postom lub kontom za „nielegalne lub szkodliwe wypowiedzi”,
które są zgłaszane przez państwa członkowskie UE lub Komisję
Europejską.  Takie  działania  mogą  obejmować  usuwanie  lub
blokowanie  geograficzne  („wstrzymywanie”)  treści.  Ale,  jak
jasno wynika z „opcji egzekwowania” powiązanych w raporcie,
może  to  również  obejmować  różne  formy  „filtrowania
widoczności” lub ograniczania zaangażowania – „zgodnie z naszą
filozofią wolności słowa, a nie egzekwowania zasięgu”, jak to
ujęto w raporcie.



Również  w  tym  przypadku  Niemcy  znajdują  się  na  szczycie
tabeli, przesyłając do X 42% wszystkich raportów dotyczących
„nielegalnej lub szkodliwej mowy” i prawie 50% raportów z
państw członkowskich. Patrz poniższy wykres. Niemcy złożyły
prawie dwa razy więcej raportów niż jakiekolwiek inne państwo
członkowskie – Francja zajęła odległe drugie miejsce – i ponad
dziesięć  razy  więcej  raportów  niż  porównywalnej  wielkości
Włochy. Komisja Europejska złożyła około 15% raportów.

Warto  również  zauważyć,  że  Niemcy  przesłały  zdecydowanie
najwięcej  raportów  dotyczących  treści  mających  „negatywny
wpływ na dyskurs obywatelski lub wybory”, co jest kolejną
kategorią wypowiedzi, która sama w sobie nie jest nielegalna,
ale która jest uważana za wystarczająco „szkodliwą” w ramach
systemu DSA, aby wymagać stłumienia. (W związku z tym, chociaż
treść nie jest sama w sobie nielegalna, platformy w ramach DSA
byłyby nielegalne, aby jej nie tłumić). Ta dwuznaczność leży u
podstaw  systemu  cenzury  DSA).  Niemcy  złożyły  ponad  połowę



wszystkich  takich  raportów  i  ponad  60%  raportów  z  państw
członkowskich.

Na koniec warto zauważyć, że przytłaczająca większość tych
raportów  i  związanych  z  nimi  „działań  egzekucyjnych”
niewątpliwie  dotyczy  treści  w  języku  angielskim.  Można  to
wywnioskować z faktu, że prawie 90% „zespołu moderacji treści”
X  składa  się  z  osób  mówiących  po  angielsku.  „Podstawowym
językiem” 1535 z 1726 członków zespołu jest angielski, co
widać na poniższym wykresie.



Ale  dlaczego  Niemcy  lub  UE  miałyby  mieć  jakąkolwiek
jurysdykcję nad anglojęzycznym dyskursem? Nie trzeba dodawać,
że  Niemcy  z  reguły  nie  są  rodzimymi  użytkownikami  języka
angielskiego, a tylko 1,5% całej populacji UE posługuje się
angielskim jako językiem ojczystym.

W  każdym  razie  dwie  rzeczy  są  bardzo  jasne  z  „Raportu



przejrzystości”  X.  Jedną  z  nich  jest  to,  że  „platforma
wolności  słowa”  Elona  Muska  wcale  taka  nie  jest  i  w
rzeczywistości przeznacza ogromne zasoby, zarówno pod względem
„wyszkolonych”  ludzkich  cenzorów,  jak  i  programowania,  na
przestrzeganie unijnego systemu cenzury. Drugą kwestią jest
to, że Niemcy są niekwestionowanym mistrzem cenzury online w
UE – a tym samym bez wątpienia na świecie.

W  okresie  sprawozdawczym  obejmującym  niewiele  ponad  trzy
miesiące  X  podjęło  226  350  „działań  egzekucyjnych”  w
odpowiedzi  na  raporty  państw  członkowskich  UE  lub  Komisji
Europejskiej.  Nie  wspominając  już  o  „działaniach
egzekucyjnych”  podjętych  proaktywnie  przez  X  zgodnie  z
własnymi warunkami świadczenia usług i zasadami zgodnymi z
DSA.

Aby czytelnicy nie mieli trudności z pogodzeniem powyższego z
wirusową kłótnią między Elonem Muskiem a Thierrym Bretonem i
słynnym „postępowaniem” przeciwko X, które zostało wszczęte
pod kierownictwem Bretona, prosimy o zapoznanie się z pomocnym
opisem  Jordi  Calvet-Bademunt  na  temat  „wstępnych  ustaleń”
dochodzenia Komisji Europejskiej tutaj.

Według nowego raportu Bloomberga, urzędnicy UE rozważają nawet
uwzględnienie  przychodów  niektórych  innych  firm  Muska  przy
obliczaniu potencjalnej grzywny przeciwko niemu. Nie trzeba
dodawać, że pomimo faktu, że źródła są nienazwane, zostało to
powszechnie zinterpretowane jako dalsza eskalacja gigantycznej
walki o wolność słowa między Muskiem a UE.

Jak  jednak  pokazuje  analiza  Calvet-Bademunt,  sprawa  UE
przeciwko  X,  w  obecnym  kształcie,  nie  ma  nic  wspólnego  z
niewystarczającą  „moderacją  treści”  –  lub,  innymi  słowy,
cenzurą  –  a  jedynie  dotyczy  innych,  bardziej  tajemniczych
aspektów DSA.

Co  ciekawe,  pierwotne  postępowanie  wszczęte  przeciwko  X
rzeczywiście dotyczyło „moderowania treści” i – wierzcie lub



nie  –  mogło  nawet  mieć  pozytywny  wpływ  na  wolność  słowa,
ponieważ X rzekomo był badany nie za nieusuwanie lub tłumienie
treści  użytkowników,  ale  raczej  za  nieinformowanie
użytkowników  o  takich  „decyzjach  dotyczących  moderowania
treści”  lub,  innymi  słowy,  shadowbanningu.  Jednak,  jak
pokazuje  Calvet-Bademunt,  ten  aspekt  został  pominięty  w
dochodzeniu.

W każdym razie faktem jest, że żadna platforma internetowa
dowolnej  wielkości  nie  może  pozostać  na  rynku  UE  i  być
„platformą wolności słowa”. DSA to uniemożliwia.

Izraelskie  uderzenie  na
irańskie instalacje nuklearne
„prawie na pewno” nadejdzie,
wynika  z  ujawnionych
dokumentów rządowych

Konto Telegram rzekomo „powiązane z Iranem”, według Axios,
ujawniło w tym tygodniu dwa amerykańskie dokumenty wywiadowcze
szczegółowo opisujące plany Izraela dotyczące zbliżającego się
ataku na Iran.

Amerykańscy urzędnicy twierdzą, że są „bardzo zaniepokojeni”
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tym, co media opisują jako „potencjalnie poważne naruszenie
bezpieczeństwa” związane z dokumentami, które zostały uznane
przez  Associated  Press  (AP)  i  niezależnego  dziennikarza
śledczego Kena Klippensteina za autentyczne, chociaż oficjalne
dochodzenie rządowe w sprawie ich autentyczności jest nadal w
toku.

„Nie zaobserwowaliśmy przesłanek wskazujących na to, że Izrael
zamierza  użyć  broni  nuklearnej”  –  czytamy  w  podsumowaniu
jednego z dokumentów.

Wszystko  zaczęło  się,  gdy  Izrael  zamordował  czołowego
przywódcę Hezbollahu Hassana Nasrallaha, co skłoniło Iran do
odpowiedzi  w  postaci  ataku  rakietowego  na  izraelskie  cele
wojskowe. Izrael obiecał wtedy odpowiedzieć, co jeszcze nie
nastąpiło, ponieważ świat czeka, aby zobaczyć, co pociągnie za
sobą kontratak Izraela.

NEW:  A  set  of  classified  U.S.  intelligence  documents
purporting to show information about Israel’s plans to strike
in Iran have been confirmed as authentic in a report by CNN
(https://t.co/8AVOexA1Y8).

Drop Site News has also been reviewing these documents since
they were posted… pic.twitter.com/VKOEq9qcbo

— Drop Site (@DropSiteNews) October 19, 2024

Amerykański  wywiad  potajemnie
monitoruje  izraelskie  operacje
wojskowe
Dokumenty,  zakładając,  że  są  autentyczne,  dowodzą,  że
amerykański  wywiad  jest  głęboko  zaangażowany  w  działania
militarne  Izraela.  Wiemy  teraz,  że  Waszyngton  utrzymuje

https://t.co/8AVOexA1Y8
https://t.co/VKOEq9qcbo
https://twitter.com/DropSiteNews/status/1847744941096616100?ref_src=twsrc%5Etfw


„ścisłe i tajne oko”, cytując jedno ze źródeł medialnych, na
Siły  Obronne  Izraela  (IDF)  i  ich  działania  na  Bliskim
Wschodzie.

Niektóre media, takie jak CNN, nie opublikowały dokumentów w
całości,  powołując  się  na  nienazwanego  amerykańskiego
urzędnika, który powiedział, że ich publiczne ujawnienie jest
„głęboko niepokojące”, ponieważ miały one być widoczne tylko
dla  USA  i  ich  sojuszników  „Five  Eyes”,  w  tym  Australii,
Kanady, Nowej Zelandii i Wielkiej Brytanii.

Wszystko wskazuje na to, że Izrael planuje zaatakować irańskie
obiekty nuklearne, co może skutkować kontratakiem Iranu na
izraelskie obiekty nuklearne. Gdy tak się stanie, może dojść
do  megawojny  Izrael  kontra  Bliski  Wschód  z  użyciem  broni
nuklearnej.

Oficjalnie rzecz biorąc, Izrael nie posiada żadnego znanego
programu broni nuklearnej ani arsenału nuklearnego. Jest to
jednak oficjalna wersja, ponieważ zarówno Izrael, jak i rząd
USA zawarły pakt, aby nigdy nie potwierdzać istnienia żadnego
z  nich,  chociaż  jeden  z  dokumentów  wyraźnie  wspomina  o
zdolności Izraela do rozmieszczenia broni jądrowej.

Klippenstein, który opublikował zdjęcia wyciekłych dokumentów
w całości, zrugał media za odmowę zrobienia tego samego.

„Podobnie  jak  w  przypadku  J.D.  Vance  Dossier,  o  którym
wiedziały wszystkie media, ale odmówiły publikacji, wygląda na
to, że media po raz kolejny straciły nerwy – i poczucie tego,
co  jest  wiadomością”  –  napisał  Klippenstein,  dodając,  że
zapewniają  one  »wgląd  w  ogromne  zainteresowanie  opinii
publicznej, gdy stoimy nad przepaścią szerszego konfliktu«, a
także  zawierają  »informacje,  które  bezpośrednio  dotyczą
zobowiązań i działań USA«.

„To  właśnie  z  tego  powodu  zdecydowałem  się  opublikować
podstawowe dokumenty”, powiedział dalej.



W  komentarzach  ktoś  napisał,  że  Izrael  czekał  „od  czasu
irańskiej rewolucji” na przeprowadzenie dużego uderzenia na
Iran.

„Próbowano tego w 1967 roku”, dodał inny. „Całkowicie się nie
powiodło. Bardziej pokojowym podejściem byłoby wycofanie przez
USA całego wsparcia dla izraelskiej machiny wojennej”.

„W rzeczywistości historia o tym, że Izrael został zaatakowany
jako pierwszy w 1967 roku, była kłamstwem i wymówką dla nich,
aby zaatakować swoich sąsiadów i ukraść dodatkowe terytorium”
– odpowiedział ktoś inny. „Fakt ten jest dobrze znany wśród
tych, którzy są naprawdę dobrze poinformowani przez propagandę
inną niż amerykańska / syjonistyczna”.

72-letnia lekarka internistka
torturowana  za  wiarę  zmarła
kilka  dni  po  zwolnieniu  z
więzienia

Lekarka  internistka,  którą
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wielokrotnie aresztowano, skazywano
i  torturowano  w  Chinach  za  to,
że nie wyrzekła się wiary, zmarła
kilka dni po zwolnieniu z odbywania
ostatniego wyroku.
Przed śmiercią w wieku 72 lat Liu Dongxian, była naczelna
lekarka Szpitala Czerwonego Krzyża Powiatu Taoyuan w prowincji
Hunan na południowym wschodzie Chin, spędziła prawie 16 lat
za kratkami, narażona na znęcanie się i tortury za podnoszenie
świadomości  na  temat  duchowej  praktyki  Falun  Gong.  Była
prześladowana w każdy możliwy sposób.

W pracy Liu została zdegradowana do wykonywania dorywczych
zadań w magazynie leków. Podczas uwięzienia była bita i rażona
pałkami elektrycznymi, zmuszana do stania przez długie godziny
na mrozie po rozebraniu do naga, skuta kajdankami i powieszona
za  nadgarstki  oraz  karmiona  siłą.  Raz  odmówiono  jej
korzystania z toalety przez tydzień i zmuszono do wylizania
podłogi  do  sucha,  gdy  strażnicy  znaleźli  mocz  w  jej
celi.  Według  Minghui.org  –  amerykańskiej  organizacji  non
profit  informującej  o  prześladowaniu  Falun  Gong
przez Komunistyczną Partię Chin (KPCh), co wciąż się dzieje –
ekstremalne tortury sprawiły, że nogi i stopy kobiety spuchły
i ropiały.

Falun  Gong,  znane  również  jako  Falun  Dafa,  to  system
kultywacji  i  samodoskonalenia,  który  obejmuje  łagodne
ćwiczenia  medytacyjne  i  nauki  moralne  oparte  na  trzech
podstawowych zasadach: prawdzie, życzliwości i cierpliwości.
Falun  Gong  zostało  przedstawione  chińskiemu  społeczeństwu
w 1992 r. i stało się bardzo popularne w tym kraju pod koniec
lat 90. Przed rokiem 1999 ówczesny przywódca KPCh Jiang Zemin
postrzegał nauki moralne i rosnącą popularność Falun Gong jako
zagrożenie dla kultury walki, ateizmu i materializmu szerzonej

https://en.minghui.org/html/articles/2024/9/11/219920.html
https://epochtimes.pl/tag/falun-gong/
https://www.theepochtimes.com/falun-gong


przez  KPCh,  a  20  lipca  1999  r.  rozpoczął  ogólnokrajową
kampanię represji w celu wyeliminowania Falun Dafa. Brutalne
prześladowania trwają do dziś.

Ostatnie aresztowanie
Liu aresztowano w grudniu 2016 r. za to, że informowała innych
o trwających prześladowaniach Falun Gong.

Jak podano w relacji Minghui, później sąd okręgowy w powiecie
Taoyuan skazał ją na dziewięć lat więzienia. Próbowała się
odwołać,  lecz  sąd  wyższej  instancji  w  mieście  Changde
podtrzymał wyrok i wysłał do więzienia dla kobiet w prowincji
Hunan, aby tam odbyła karę.

W więzieniu strażnicy zmuszali Liu do stania przez długie
godziny  bez  ruchu.  Kiedy  nadal  odmawiała  wyrzeczenia  się
swojej wiary, nie wolno jej było korzystać z toalety, chyba
że naczelnik więzienia wyraził na to zgodę.

W styczniu 2022 r. oddział więzienia o zaostrzonym rygorze,
w  którym  przetrzymywano  Liu  i  innych  praktykujących  Falun
Gong, przeniesiono na piąte piętro. Umieszczono ją w celi
z  innymi  praktykującymi  Falun  Gong,  z  których  większość
cierpiała  na  poważne  schorzenia  na  skutek  długotrwałego
znęcania się nad nimi.

Do maja 2024 r. u Liu rozwinęła się choroba serca, a ciśnienie
krwi  miała  zauważalnie  wysokie.  Próbując  uniknąć
odpowiedzialności za jej krytyczny stan, władze wypuściły ją
wcześniej o 19 miesięcy. Zmarła po kilku dniach od zwolnienia
w wieku 72 lat.

Maltretowana,  zastraszana,
inwigilowana
Przed ostatnim aresztowaniem w 2016 r. Liu była kilkakrotnie



aresztowana i więziona oraz spędziła rok i dziewięć miesięcy
w obozie pracy przymusowej.

Po  raz  pierwszy  aresztowano  ją  w  2000  r.  za  wykonywanie
ćwiczeń  medytacyjnych  Falun  Gong  i  przetrzymywano
przez miesiąc. Ponownie aresztowana w lipcu tego samego roku
spędziła w więzieniu kolejny miesiąc. Następnie w 2001 r. znów
ją aresztowano i przetrzymywano przez pięć dni. Po zwolnieniu
Liu udała się do Pekinu, aby apelować o prawo do praktykowania
Falun Gong, lecz została aresztowana po raz czwarty i wysłana
do ośrodka zatrzymań. Tam przez pięć godzin ją bito i rażono
pałkami elektrycznymi.

Następnie skazano Liu na rok i dziewięć miesięcy i wysłano
do  obozu  pracy  przymusowej  Baimalong.  Tam  torturowano  ją
różnymi metodomi: zmuszano do siedzenia na małym stołku lub
do  stania  przez  długie  godziny,  zakuwano  w  kajdanki,
a gdy rozpoczęła strajk głodowy, karmiono siłą. Prawie udusiła
się  podczas  karmienia  na  siłę,  a  później  miała  poważne
krwawienie z żołądka. Ciśnienie krwi wzrosło jej do 300 mmHg
po tym, jak strażnicy więzienni siłą wstrzyknęli jej nieznane
leki.

Zwolniono Liu 5 listopada 2002 r., jednak najpierw musiała
podpisać zgodę na inwigilację, policja poinformowała ją przy
tym,  że  mąż  zostanie  zmuszony  do  zapłacenia  grzywny
w wysokości 20 000 juanów (dziś to ponad 11 tys. zł), a brat
zostanie zwolniony z pracy, jeśli ona naruszy warunki umowy.

Ponieważ  odrzucała  możliwość  wyrzeczenia  się  wiary,  wciąż
praktykowała,  a  także  informowała  ludzi  o  trwających
prześladowaniach, znów ją aresztowano w roku 2003, a później
w 2004 i przetrzymywano w ośrodku prania mózgu.

W  sierpniu  2006  r.  Liu  aresztowano  po  raz  kolejny.
Gdy  rozpoczęła  strajk  głodowy,  karmiono  ją  przymusem,  aż
zwymiotowała  krwią.  Jak  informuje  Minghui.org,  ponownie
rozpoczęła strajk głodowy w lutym 2007 r., kontynuowała go



trzy  miesiące.  Karmiono  ją  wówczas  codziennie  siłą,
w rezulatcie straciła połowę swojej wcześniejszej masy ciała.

W dniu 3 kwietnia 2007 r. podczas rozprawy skazano ją na trzy
lata więzienia.

Następnie  w  sierpniu  2011  r.  Liu  ponownie  aresztowano
i skazano na cztery lata więzienia. Tam pozbawiano ją snu
i możliwości korzystania z toalety, a także zmuszano do stania
przez długie godziny.

Przez  wszystkie  lata  pobytu  w  więzieniu  Liu  maltretowano
nie tylko fizycznie, lecz także psychicznie. Więźniowie często
grozili jej śmiercią, jeśli nie będzie z nimi współpracować
i nie wyrzeknie się wiary. Choć była w coraz gorszym stanie
zdrowia na skutek znęcania się, którego ciągle doświadczała,
pozostała wierna swojej wierze.

Źródło

Okazało się, że powiązani z
Pekinem  agenci  internetowi
podszywają  się  pod
Amerykanów, aby siać podziały
i chaos przed wyborami w 2024
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Agenci Komunistycznej Partii Chin (KPCh) podszywają się pod
amerykańskich  obywateli  na  platformach  mediów
społecznościowych, aby wpłynąć na wynik wyborów w 2024 roku.

Raport  pochodzi  od  firmy  wywiadowczej  Graphika,  która
ostrzegła, że platformy mediów społecznościowych z dostępem do
dużej  części  społeczeństwa  amerykańskiego  są  infiltrowane
przez popularne profile, które promują treści mające na celu
promowanie dzielących wiadomości przed wyborami.

Operacja,  nazwana  „Spamouflage”  lub  „Dragonbridge”,  wypycha
mieszankę  spamu,  ukierunkowanej  propagandy  oraz  zmienionych
filmów  i  zdjęć  polityków  na  platformy  mediów
społecznościowych,  takie  jak  TikTok.

Spamouflage podobno wpływał na wybory w USA najwcześniej w
2017 roku, ale w ostatnich miesiącach zintensyfikował swoje
działania  w  miarę  zbliżania  się  tych  kluczowych  wyborów.
Zespół  badawczy  Graphika  uważa,  że  operacja  wykorzystała
tysiące popularnych kont na ponad 50 stronach internetowych,
forach i platformach mediów społecznościowych.

„Kluczowym wnioskiem z tego raportu [jest to, że Spamouflage]
stał  się  bardziej  agresywny  w  swoich  wysiłkach  na  rzecz
infiltracji  i  wpływania  na  rozmowy  polityczne  w  USA”  –
ostrzegł Jack Stubbs, szef zespołu badawczego Graphika. „Ma to
znaczenie,  ponieważ  pokazuje,  że  chińskie  operacje  wpływu
wymierzone  w  USA  ewoluują,  angażując  się  w  bardziej
zaawansowane zwodnicze zachowania i bezpośrednio celując w te
organiczne, ale bardzo wrażliwe rozdźwięki w społeczeństwie”.



Chiny  zaprzeczają  powiązaniom  z
operacjami wpływu Spamouflage
Przykładem wyrafinowanego chińskiego konta wpływu jest Harlan
Report, konto na TikTok, które przedstawia się jako startupowy
internetowy  program  informacyjny,  jak  wiele  innych.  Jego
biografia na TikTok twierdzi, że jego celem jest „uczynienie
amerykańskich mediów znów wielkimi”, co wskazuje, że może mieć
konserwatywny charakter w swoich raportach.

Harlan Report od miesięcy publikuje filmy, które wydają się
mieć  na  celu  ujawnienie  korupcji  rządowej  i  odepchnięcie
mediów, które jego zdaniem są zbyt zdominowane przez lewicowe
źródła.

W analizie zauważono, że posty Harlan Report na Tiktok często
zawierają  zmieniony  dźwięk  i  błędne  napisy  sugerujące,  że
politycy wygłaszali uwagi, które były bardziej obraźliwe niż w
rzeczywistości.

Konto  opublikowało  dziesiątki  filmów  od  maja  do  września,
kiedy  to  TikTok  trwale  zablokował  konto  za  naruszenie
wytycznych  dla  społeczności.  Jeden  z  jego  filmów  w  lipcu
zgromadził ponad 1,5 miliona wyświetleń, zanim uchwyt został
zamknięty.

Inny  ważny  przykład  podkreślony  przez  firmę  wywiadowczą
pokazuje,  jak  agenci  Spamouflage  podszywają  się  pod
amerykańskich  działaczy  antywojennych  w  Internecie.
Korzystając  z  wielu  kont  na  X,  dawniej  Twitterze,  agenci
pomogli  stworzyć  wirusowe  memy,  które  nazwały  byłego
prezydenta Donalda Trumpa „oszustem” i nazwały prezydenta Joe
Bidena „tchórzem”.

Gotowość do atakowania zarówno Demokratów, jak i Republikanów
pokazuje,  że  przekaz  operacji  nie  wydaje  się  faworyzować
jednej strony spektrum politycznego i że jej celem jest po
prostu  wzmocnienie  wszelkiej  istniejącej  krytyki  wobec



amerykańskiego społeczeństwa, rządu i głównych polityków, aby
zasiać podział i chaos.

W  oświadczeniu  Liu  Pengyu,  rzecznik  chińskiej  ambasady  w
Waszyngtonie,  zaprzeczył  wszelkim  zarzutom,  że  KPCh  jest
głównym prowadzącym operacje Spamouflage.

„Chiny nie mają zamiaru i nie będą ingerować w wybory w USA i
mamy nadzieję, że strona amerykańska nie będzie robić problemu
z Chin w tych wyborach” – powiedział Liu.

Policja chce uzyskać hasło do
telefonu

Rosnąca  władza  policji  poważnie  zniekształciła  interakcje
między policjantami a obywatelami. Funkcjonariusze przybywają
nie  tylko  z  bronią  i  kamizelką  kuloodporną,  ale  także  z
szerokimi  immunitetami  prawnymi  oraz  przywilejem  i
przeszkoleniem  do  kłamania  podczas  przesłuchań.

Teraz chcą zmusić cię do odblokowania telefonu.

Ilość  danych  osobowych,  które  przechowujemy  na  naszych
smartfonach, jest prawie niezmierzona, co Sąd Najwyższy uznał
w 2014 r., kiedy orzekł, że policja musi przestrzegać wymogu
nakazu  czwartej  poprawki,  aby  przeszukać  urządzenie.  Twój
telefon  ma  jednak  prostsze  zabezpieczenie:  hasło,  którego

https://ocenzurowane.pl/policja-chce-uzyskac-haslo-do-telefonu/
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zgodnie z Piątą Poprawką nie powinieneś ujawniać, chyba że
rząd naruszy twoje prawo do nieobciążania samego siebie.

Jest  to  prawo  o  głębokich  korzeniach,  sięgające  czwartego
wieku chrześcijańskiego myśliciela św. Jana Chryzostoma, który
argumentował,  że  nikt  nie  powinien  być  zobowiązany  do
publicznego wyznawania swoich grzechów, ponieważ zniechęciłoby
to ludzi do spowiadania się w ogóle.

W XVII wieku angielskie prawo zwyczajowe zaczęło rozwijać te
idee w prawo do niebycia przesłuchiwanym pod przysięgą. Prawo
to zyskało duże uznanie po tym, jak niesławna Gwiezdna Izba
skazała wybitnego myśliciela praw naturalnych Johna Lilburne’a
na  około  500  batów  za  odmowę  zeznawania  przeciwko  sobie.
Lilburne pozostał znaczącym angielskim filozofem i politykiem
przez  dziesięciolecia,  podczas  gdy  Gwiezdna  Izba  została
zniesiona zaledwie cztery lata później.

Sprawa Lilburne’a była tak wpływowa, że kolonialna Ameryka
zapisała  przywilej  przeciwko  samooskarżeniu  w  dziewięciu
konstytucjach stanowych, zanim jeszcze stał się on częścią
Karty Praw. Dziś policja zachowuje się tak, jakby smartfony i
technologia cyfrowa unieważniały te zabezpieczenia. Tak nie
jest.

Nie ma znaczenia, czy nie złamałeś prawa lub uważasz, że nie
masz  nic  do  ukrycia.  Liczy  się  to,  czy  policja  uważa  –
słusznie lub niesłusznie – że zrobiłeś coś nielegalnego lub że
masz coś do ukrycia. Policja jest motywowana nie do ochrony
praw,  ale  do  aresztowania  osób  rzekomo  (lub  faktycznie)
łamiących prawo.

Bez nakazu i konkretnego dowodu obciążającego policja nigdy
nie powinna mieć dostępu do ekranu blokady telefonu.

Niestety, prawo wynikające z czwartej poprawki do Konstytucji,
zakazujące  przeszukiwania  i  konfiskaty  bez  nakazu,  jest
niewystarczające,  aby  powstrzymać  policję  przed
przeszukiwaniem  zbioru  danych  osobowych  w  telefonie  w



poszukiwaniu  informacji  niezwiązanych  z  prowadzonym
dochodzeniem. Policja może przejąć urządzenie przed uzyskaniem
nakazu, a jeśli ma kod dostępu, nic nie powstrzyma jej przed
przeprowadzeniem  przeszukania  poza  zapisem  –  nawet  jeśli
później może nie być w stanie przedstawić tych informacji w
sądzie.

Po uzyskaniu przez policję nakazów przeprowadzenia określonych
przeszukań  –  które  sądy  regularnie  przyznają  –  często
zatrzymują smartfony znacznie dłużej niż jest to konieczne do
wykonania  wąskich  granic  nakazu.  Mogą  próbować  przedstawić
dowody, które „przypadkowo” odkryli, nawet jeśli wykraczają
one poza zakres nakazu.

Daje to policji i prokuratorom dużą przewagę. Jeśli nie mogą
znaleźć  tego,  czego  potrzebują,  mogą  nadal  być  w  stanie
naciskać na fałszywe zeznania, grożąc oskarżeniem o coś innego
–  praktyka  znana  jako  przymusowe  negocjacje  w  sprawie
przyznania się do winy. Z tysiącami przestępstw w księgach i
latami  historii  życia  w  telefonie,  nawet  najbardziej
przestrzegający prawa obywatele mogą łatwo skończyć w gorącej
wodzie. To właśnie dlatego kryminolodzy szacują, że od dwóch
do ośmiu procent osób, które co roku przyznają się do winy,
jest w rzeczywistości niewinnych.

Ale kiedy policja nie ma hasła, dynamika się zmienia. Podczas
gdy organy ścigania mogą ostatecznie odnieść sukces w złożeniu
petycji do sądu, aby zmusić cię do odblokowania urządzenia,
możesz udaremnić ich petycję, oferując zamiast tego podanie
hasła  zaufanej  stronie  trzeciej.  Audytor  ten  obserwowałby
policyjne przeszukania, aby upewnić się, że pozostają one w
granicach nakazu, uniemożliwiając ciekawskim glinom czytanie
niechlujnych szczegółów ostatniego zerwania i trzymając hasło
z dala od aresztu policyjnego.

Niestety, obecny stan orzecznictwa dotyczącego Piątej Poprawki
jest chaotyczny. Po pierwsze, kilka sądów dało policji lukę w
prawie do zeznań pod przymusem, argumentując, że hasło dodaje



„niewiele  lub  nic  do  sumy  informacji  rządowych”,  ponieważ
policja już wie, że hasło istnieje, tylko nie wie, co to jest.
To  pokrętne  rozumowanie  ignoruje  fakt,  że  policja  nie  ma
pojęcia, co znajduje się w telefonie bez hasła.

Nawet  niektóre  jurysdykcje,  które  unikają  takiego  głupiego
rozumowania,  mogą  traktować  hasła  biometryczne  inaczej,
orzekając, że policja może zmusić cię do odblokowania telefonu
za  pomocą  odcisku  kciuka  lub  skanu  twarzy,  ponieważ  nie
dzielisz się „zawartością swojego umysłu”. Ma to dziwny skutek
w  postaci  zapewnienia  większej  ochrony  przed  bezprawnymi
przeszukaniami  osobom,  które  nie  korzystają  z  nowoczesnych
metod  odblokowywania  lub  wyłączają  je  poprzez  wyłączenie
telefonu.

Kongres  musi  ustanowić  jasny  standard:  Policja  powinna
szczegółowo udowodnić, co znajduje się w telefonie przed jego
otwarciem i dopiero po konsultacji właściciela urządzenia z
prawnikiem. Zapewniłoby to obywatelom sposób na zapewnienie,
że  policja  przestrzega  wymogów  nakazu  bez  poświęcania
zdolności  organów  ścigania  do  ścigania  przestępstw,  które
badają. Kod dostępu i prawo do zachowania prywatności istnieją
nie bez powodu, a Kongres może przywrócić bardzo potrzebną
równowagę  w  relacjach  policja-obywatel,  zapobiegając  erozji
tych granic przez chaos sądowy.


